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i si E q 
loii z zasad 89 r. wynikłe, ale szkoły 
|we znachodziły współzawodnictwo tego. Wwy- 
chowania zakonnego: Walka przeto cywiliza- 
cyi chrześciańskiej i: cywilizacyi, rewolucyjno- 
filozoficznej odbywała się na polu wólnóści, 
tylko , "że ostatnią popierało ramię rządu zæ 
czasów napoleońskich. Od organiżacyi pruskiej 
yć się dziś przychodzi owej 


ków 18 stycznia. 
W parlamencie berlińskim i w zgromadzeniu 
narodowem francuskiem równocześnie przygo- 
towuje «się walka: w sprawie «wychowania pu+' 
blicznego. W Berlińie "wywołuje: ona już czę- 
-ciowa kryzys ministetyalną, w Wersalu z po- 
dobnejże sprawy ustąpienie ministr 

oświaty jest, przewidywane. I 
` W Prusiech chodzi: o zaprowa 
„wyznaniowości i uchylenie wpływu duchowieńr 
stwa na szkoły będące. już przymisowemi, 4 
w skutek tej zamierzonej reformy jeden, z fi; 
"larów dawnego rządu pruskiego. p. Muehler 
'ma runąć. Przeciwnie: chwiejący-się filar rzą; 
„du: 4go września * p: Juliusz ‘Simoni we Fran; 


dopiero zapożycz 
zasady. przymusu szkolnego. © 
Ostateczności, jak We wszystkiem tak i t 
taj się stykają, wszechwładztwo państwa z,i- 
deg- rewolucyjną: przymus szkolny z.bezwy- 
ią. wychowania wzajem się uzupeł- 


‘Sprawa to nie lokalna, ale jak choroby Spor. 
|| teczne, 'socyalizm, spory robotnicze, walka ‘Ka+ 
pitału i.pracy, zgoła International, rozlewa się 
na świat cały—-tak obok "tego prądu 'rewolu- 
cyi społecznej rozlewa się również na cały 
Świat rewolucya cywilizacyjna. Lokalnemi Są 
tylko ostatnie przyczyny, pobudki i okoliczno: 
ści. towarzyszące i podniecające ten przewrot. | 
W Niemczech wypowiedziana: w widokach po; 
litycznych walka przeciw kościołówi katolickie- 
mu, próby z nową sektą Dóllingerianizmu, mają; |. 
tą zbliżyć katolików niemieckich do protestan: 
tów, plany reformy <i organizacyi protestan- 
tyzmu na jeden kościół. państwowy, wszystkie 
te widoki reformatorskie ks. Bismarka przed+ 
stawiając. wielkie trudności, sprowadziły rząd 
pruski na pole bezwyznaniowości. Okazało się 
zeciw samemu 


cyi ostatniem wyśileniem zamierza przepro; 
wadzić' przymusówość dla szkół rządowych; 
już oddawna bezwyznaniowych, czyli wedłu 
nazwy: z czasów p. Duruy, : świeckich. 
Zwycięscy: przeto: i zwyciężeni w najrady 
kalniejszej reformie , wewnętrznej, w kwesty 
cywilizacyjnej spotykają sią na jednej drodze 
na drodze antichrześciańskiej. W Prusiech 
osobie p. Muehlera broni się jeszcze daw 
tradycya organizacyi państwowej, broni si 
jeszcze ów duch oficyalny,' że tak powiem 
wyznaniowy protestantyzmu, na którym wzró- 
sła potęga najmłodszej europejskiej monar- 
chii trzymając w karbach religijności spółe- 
Prawdopodobie ulegnie on pod 
naciskiem sekeiarstwa ateistyczńego, któremu 
dopomaga i roztwiera bramy dumne i żądne 
wszechwładzy  bożyszcze 
postawionej idei państwa. We_Francyi odwro- 
tnie, ateizm polityczny i cywilizacyjny usiłuje 
"do ostatniej dojść  konsekwencyi. Reprezen- 
tant tej szkoły już wiekową tradycyę rewo- 
lucyjną mającej, dzisiejszy minister oświece- 
nia, chce ostatni zadać cios prawom rodziny, 
religii i wolności, przez zaprowadzenie przy- 
musu wychowawczego — ale przeciw tej kon- 
sekwencyi idei rewolucyjnych broni się zdrowa 
większość reprezentacyi narodu. | 
I;rzecz dziwna, w tych dwóch | 
reformach wychowawczych jest jakby zamia-| 
na wzajemna uzupełniających się dwóch ne- 


rzeczą niemożebną walczyć: pr 
katolicyzmowi. 

Wspólne niebezpieczeństwo, wspólne int 
ga chrześciańskie zbliżają protestantów wie- 
rzących do katolików, a jedyną możebną sek- 
tą w -czasach niewiary, jedynem przeciwień- 
stwem kościoła jest bezwyznaniowość. Wnet 
też rząd berliński po zniesieniu wydziału dla 
kościoła katolickiego w ministeryum wyznań, 
dochodzi do zasady zniesienia całego minister- 
stwa, co już dzienniki zapowiadają i wła- 
czenia spraw wyznaniowych pod zarząd mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, jako spraw pod- 
rzędnych. Agitacya. przeciw. dogmatowi nie- 
omylności, popieranie  odstępców (Wollman; 
| Kamiński) od jedności kościoła, nie zdołały 
wzbudzić silniejszego ruchu na korzyść wido- 
|ków rządu. W tej kolei stanęła przeto wnet 
„alternatywa, jedynie dziś loiczna: religijność 
lub bezwyznaniowość, ntrzymanie zasad chrze- 
ciańskich w' spółeczeństwie lub ich wyklu- 
e tak w polityce wewnętrznej, jak już 
dawno były wykluczone w Prusiech z poli- 
tyki zewnętrznej. Alternatywa ta występuje w 
kwestyi zasadniczej, cywilizacyjnej, w kwestyi 
wychowania. Droga. ta prędko: a daleko: za- 
prowadzić może zjednoczone Niemcy i nowe 


po nad wszystko 


gacyj. Niemcy pomiędzy łupami -wojennemij 
zdają się wynosić z Francyi zdobycz nieszcze- 
sną negacji: religijnej, prozelityzmu ateisty- 
cznego. Znali oni tę negacyę dotąd tylko w sfe-|| 
rach metafizyki'i spekulacyi“ filozoficznej, 
przenieść ją chcą. w życie, w organizacyę Spo- 
4eczną, rozpoczynając od tej walki wyznanio-| 
wej erę jedności. Równocześnie z szerzącym, 
się coraz silniej i groźniej ruchem socyalisty-| 
cznym między warstwami robotniczemi Nie-| 
miec, rząd sam chce przeprowadzić rewolu-| 
cyę cywilizacyjną, przewrot religijny. Będzie, 
on tem Śpieszniejszym i radykalniejszym, że 
państwo, . którego żelazna organizacya  wszy-| 
stko trzymała w karbach, dostarcza tej rewo- 
lucyi już gotowego i dobrze zaostrzonego na- 
rzędzia, przymusu. 

We Francyi przec 
podkopał dawno religijność i szerzył niewiarę 
w masy ludu, ale wolność nauczania pózwo- 
lita krzewić się szkołom chrześciańskim i za- 
konnym. Wychowanie t. z. Świeckie, szkoły 
rządowe przesiąkły, duchem negacyi religijnej, 
zasadami moralności wyzwolonej, stawiającej 
w miejsce Ewangelii i przykazań boskich poję- 


Przeciwnie,  otuchę wznieca dla powolnego 
podźwignienia  Francyi :usposobienie: zgroma- 
„dzenia narodowego; przeciwne "przymusowi 
szkoółnemu. Poważne głosy, umysły głębsze, 
popierają zdrowszą większość zgromadzenia w 


ANIĄ raan 
iwnie, duch. rewolucyjny ron 
y zasad wolności i praw. ro- 


kierunku -obron 


ści rządów we Francyi, przy 
wkorzenionych namiętnościach  ateistycznych 
przymus byłby tam jeszcze. większem niebez- 
pieczeństwem, powaliłby jedną zi najcenniej- 
szych swobód, wolność nauczania. 


Przy zmienno 


Kraków. 19. Stycznia — Piątek. 


Mremumieraię przyjmują: 
W Krakowie': Bióro Administracyi„ozasu* prsy ul. Różannej w doma'pod L. 423; Księgarnie: pp. J. Czecha 
w Rynku, J. Wilda przy ul. „Grodzkiej, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Sp. przy ul. Szewskiej N. 207 
i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ka. Jabłonowskiego w Rynku; tudzież wszystkie Urzęda' poczt. quatr. < 
OWgłosaenia (inseraty) wiżelkiego rodzaju, przyjmują się z5 opłatą: za miejsce wiersza drobnego (peti 
za jednorazowe umieszczenie po 8: centów, za następne po 5 centów, orae za opłatą należytości stęplowe . 
| po 30 centów ud. każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie. 5, SA > 
Pronumoratę i Ogłoszenia przyjmują: wę Lwowie w, Ajencyi „OZABU” p. Ant. Piątkowski przy; * 
pa Katedralnym pod L. 31.— W. Wiedniu p. 4. Oppelik Wollzeile 22 i w Pradze FerdinandB - Strasse 

r 38— Na Francyę i Anglię w i teg Wny pułkowńik Wine. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi N 1.— 
Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu „Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu; Frankforcie n. M:, w Berlinie, 
(„w. Lipska, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein i. Vogler, W Wiedniu Z. Kotkowski, Stadt, 
Aawinkel N.3'1 R. Mosse— w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frank- 
: ź furcie nad Menem L. Daube p. Q.et Oor. 2 ; 


| ję | 

Minister wyznań i oświecenia mianował adjunk- | 
ta sądowego Dr. Jana: Spauna i koncepistę . na- 
miestnictwa we Lwowie Klemensa Drozdowskie- 
go koncepistami ministeryalnymi w ministerstwie 
wyznań i oświecenia. G 


całej akcyi ugodowej. Dzienniki węgierskie twier- 
dzą, że jeżeli ministerstwu zależy na stanowczem * 
załatwieniu kwestyi kroackiej, to sejm węgierski 
wybierze ze swego łona deputacyę regnikolarną, 
która wraz z.deputacyą sejmu kroackiego ułoży 
modyfikacye ustawy ugodowej. REA 
— Izba deputowanych odbyła dzisiaj Pl4" 
te posiedzenie. Minister wyznań i oświecenia zło- 
żył projekta do ustaw o organizacji politechniki 
wiedeńskiej, uregulowaniu płac nauczycieli W szko- 
łach politechnicznych i akademii marynarki w Trye- 
ście, oraz o uregulowaniu płac profesorów w szko= 
łach średnich rządowych i w szkołach ćwiczeń po- 
łączonych z rządowemi semiraryami nanczycielskie- 
mi. Minister sprawiedliwości złożył trzy projekta 


(do ustaw odnoszące się do wykonywania kary wię- 
zienia w odosobnieniu, do odwołalnego uwolnienia 
więźniów i do ustanowienia „stałych komisyj Wy- 
konywania kary. Minister obrony krajowej przedło- 
żył ustawę o udzielaniu posad cywilnych wysłużo- 
‘nym’ podoficerom wojska liniowego.i landwery. Dep. 
Reuter interpelował ministra sprawiedliwości co 
do urządzenia drugiego sądu w Marburgu, na co 
kor minister przyrzekł dać jak najrychlej odpo- 
wiedź. € SPY ES. Sia 
Następnie Dr Kaiser jako przewodniczący w 
wydziale sprawdzającym wybory wniósł, aby © wy- 
borach niepodlegających żadnemu zarzutówi, wol- 
fo było zdawać ustnie sprawę bez ogłaszania spra- 
wozdania drukiem. Wniosek ten przyjęto z popraw- 
ką Dra Zyblikiewicza, aby wydział we wszy- 
stkich wypadkach, “w których wybór jest zakwe- 
styonowany, ogłaszał sprawozdanie drukiem. 
Z porządku dziennego uzasadnił najpierw bar- 
dzo krótko Dr Herbst wniosek swój o wyborze 
wydziału konstytucyjnego z 21 członków. Bar. 
Tinti zgadzając się z tym wnioskiem wniósł, po- 
prawkę, aby nie 2J, ale wybrać 30 członków. 
Wniosek z poprawką przyjęty. 
Dr Zyblikiewicz uzasadniając wniosek swój 
odnoszący się do rezolucyi galicyjskiej, rzekł: Od 
r. 1868 wniosek ten traktowanym być ma w Ra- 
dzie państwa, nawet w tegorocznej sesyi zrobiono 
miejsce dla sprawy galicyjskiej; najprzód czyni to 
mowa tronowa przyznając jej pierwsze miejsce 
między sprawami wewnętrznemi. Potem w adresie 
objawiono zapatrywanie, aby dojść do porozumie- 
nia w sprawie galicyjskiej. Co się więc tyczy for- 
malnego traktowania, chciał mówca proponować 
wybór wydziału z 24 członków; wobec jednak 
przyjętego wniosku Dra Herbsta wnosi, aby spra- 
wę tę przydzielić wydziałowi konstytucyjnemu. 
Wniosek ten podczas głosowania przyjęto je- 
dnomyślnie. , JMR A 
| Następnie wybrano czterech członków ‘do komi- 
gyi kontroli dłagu państwa. Wybrani zosta : Dum- 
ba, Perger, Kaiser i` Mende. Jako zastępcy: Lenz 
i Leitenberger. W końcu przystąpiono do wyboru 
wydziału Konstytucyjnego. > az: 
—- Mowa Dra Zyblikiewicza, jaką poseł: 
nasz miał d. 15 b.m. w Izbie deputowanych w Ra- 
dzie państwa podczas obrad szczegółowych nad 
adresem, brzmi według zapisków: stenograficznych: 
„Niepodobna milczeć wobec tak wielu zdań, 
jakieśmy tutaj słyszeli; nie będę się zapuszczał w 
wycieczki niektórych mówców, dotknąć atoli mu- 
szę tego, co we wszystkich mowach było rzeczą 
najgłówniejszą. c 
Wszyscy mówcy kładli nacisk na to, że jeźli 
Galicya żąda jakichś ustępstw dla siebie, gotową 
być musi do zapłacenia za nie pewnej ceny; wy- 
chodzono bowiem z przekonania, że nie należy 
mic uczynić dla Galicyi, ale powinien przyjść do 
skutku kompromis polityczny, że przeto ustępstwa 
wypada dać za ustępstwa, czyli jak „się jeden z 
panów deputowanych wyraził: Do ut des, facio ut 
facias. Pd : 
Przyjmuję tę zasadę i wyjdę z tego punktu wi- 
dz nia. Zbadajcie tedy, Panowie, wzajemną cenę, 
co od nas żądają i co nam dają: Wy żądacie od 
nas zezwolenia na zaprowadzenie wyborów bezpo- 
średnich, to jest cała cena, zresztą nic więcej. 
Lecz wy żądacie tj ceny całej, wypłaty w go- 
tówce, dzisiaj, w tej chwili. Cóż nam za to da- 
jecie? a 
Mowa tronowa traktowała ustęp o Galicyi, jako 


„Rodzina — pisze; jeden z publicystów — 
ma u nas już tak mało do stracenia, a pań- 
stwo tak wiele do zyskania; nie odbierajmyż 
rodzinie ostatniego jej, prawa, a nie wkła- 
dajmy na państwo niebezpiecznego obowiązku.“ 
Walka ta żasadnieza dowodzi wymowńie, że 
kwestya przymusu szkolnego w teóryi nie 
należy do spraw. przesądzonych, jak nam to 
chciano dowieść. „Jest. ona tylko jedną zidróg|  Uwalniaj 
rewolucji -'cywilizacyjnej, z» tą samą usilno- 
ścią i- gwałtownościi i występującej co rewolu- 
cya socyalna. ¡W jednej i drugiej rewolucyi 
chodzi „o podkopanie, podstaw, chrześciańskich 
spółeczeństwa ,.. a gdy International. zagraża 
tylko. własności. i materyalnym 'zasobom spó- 
łeczeństwa, 'bezwyznaniowość wychowania” i 
przymus. szkolny pódstawom moralnym cywi- 
lizacyi chrześciańskiej, em 


Wiedeń 16 stycznia. Urzędowa Wiener Ztg 
ogłasza następujące pisma odręczne NPana: 
Kochany bar. Holzgethan! 
ąc Pana od czynności ministra skarbu 
dla królestw i krajów w Radzie państwa reprezen- 
towanych, mianuję: Pana Moim państwowym mini- 
strem skarbu, i udzielam Panu order Mój kotony 
żelaznej pierwszej klasy z uwolnieniem od taksy, 
uznając Pańskie dłogoletnie, znakomite, z najwier- 
niejszem poświęceniem położone zasługi. - ij 

Wiedeń 15 stycznia 1872. © | 

Franciszek Józef w. r. 
Andrassy w. r. 
Kochany książę Auersperg! 

Zawiadamisjąc Pana o rówńoczesnem Mojem po- 
stanowieniu, mocą którego mianuję dotychczasówe- 
go ministra skarbu dla królestw 'i krajów w Ra- 
dzie państwa reprezentowanych, państwowym mi- 
nistrem skarbu, i udzielam mu order Mój: korony 
żelaznej pierwszej klasy z uwolnieniem od taksy, u- 
| (znając jego długoletnie, znakomite, z najwierniej- 
szem poświęceniem położone zasługi — mianuję 
załączonem pismem własnoręcznem na wniosek 
Pański namiestnika w Tryeście i Pobrzeżu bar. Si- 
sinio v. Pretis Moim ministrem skarbu dla kró- 
lestw i krajów w Radzie państwa reprezentowa- 


nych. 

Wiedeń 15 stycznia 1872. 

O ER Józef w. r. 
uers w. r. 
Kochany bar. Pretis! RB 

'Mianuję Pana Moim ministrem skarbu. 

Wiedeń 15 stycznia 1872. 

Franciszek Józef w. r. 
o. Andrassy W. r. 

— Reichsraths-Corr. donosi o czynnościach wy- 
działów Izby deputowanych: W wydziale sprawdza- 
jącym wybory zdawał wczoraj sprawozdanie Dr 
Weeber o wyborach bezpośrednich z wielkiej po- 
siadłości w Czechach z grupy pierwszej. Po dwu- 
godzinnych żywych obradach odroczono powzięcie 
uchwały aż do wysłuchania w tej sprawie rządu. 
W skutek petycyi wielkiej posiadłości w Tyrolu 0 
unieważnienie wyboru dziekana . Wilhelma Tarno; 
czego uchwalono zająć się tą petycyą później, pier- 
wej zaś zasiągnąć od rządu potrzebnych wyjaśnień. 
Prócz tego zdawali sprawozdanie deputowani. Dr Be- 
nósch i Fux o” wielu wyborach bezpośrednich do 
Rady państwa; zgodnie z wnioskiem sprawozdaw= 
ców te, co były wniesione, uznane zostały za ważne. 

Równocześnie wydział skarbowy. odbył posiedze- 
nie, ma którem rozdzielono między siebie przy- 
dzielone temu wydziałowi prace. I tak przedłoże- 
nie ministra wyznań i oświecenia co do wyjaśnień 
budżetu tego ministerstwa na r. 187% przydzielono 
deputowanym Dr. Beneschowi i Czedikowi; porów- 
nawczy przegląd projektu preliminarza na r. 1872 
z ustawą „skarbową z r. 1871 Dr. Brestlowi; rozchód 
dodatkowy ministerstwa spraw wewnętrznych za r. 
1872 Dr. Giskrze; projekt ustawy zamieniającej 
$ 14 statutów banku narodowego Dr. Herbstowi; 
projekt ustawy o zdolności do emerytury dozorców 
więzień Dr. Van der Strass; wreszcie główne zam: 
knięcie rachunków z r. 1870 Dr. Brestlowi. 

—. Wczoraj otwarty został sejm kroacki nie 
przez hrabiego Erdódy, jak pierwotnie donoszono, 
lecz przeż bana Bedekovicha. Korespondent z Za- 
grzebia do dziennika Ung. Lloyd donosi, że zruko- 
wań w Wiedniu prowadzonych ministerstwo, wę- 
gierskie i kroaccy reprezentanci powzięli przeko- 
nanie, iż wzajemnie wyświecone żądania i propo- 
zycye pozwalają oczekiwać stanowczego załatwienia 
kwestyi kroackiej, Pogłoski dziennikarskie 0. me- 
moryale kroaćkich mężów zaufania są niepewne, 
gdyż treść tego memoryału trzymają obie strony 
w tajemnicy. Memoryał ten ma być przedłożony 
Koronie, a następnie sejmowi węgierskiemu. Treść 
memoryału wniesie w sejmie kroackim opozycyjna 
większeść jako wniosek samoistny i jako podstawę 


' KORESPONDENCYA CZASU. 


_ Berlin 16 stycznia. 


(1) Podania się do: dymisyi ministra wyznań 
Miihlera ciągle jeszcze pierwsze zajmuje miejsce 
między wiadomościami: politycznemi. Jak, już, wia- 
domo, prośba jego © uwolnienie. poparta, jedno- 
głośnie przez innych ministrów, przedłożoną ZO- 
stała cesarzowi do, potwierdzenia. , Do, tej, chwili 
Cesarz. jeszcze nie przyjął: dymisyi ministra; . na- 
stąpi to jednak wkrótce. Niektórzy zaś utrzymują, 
łe Cesarz waha się. Jeszcze ;p, Miibler de. facto 


piastuje godność ministra, a już wszyscy zajmują 
gię jego następcą. Dzienniki podają : szereg © na: 
zwisk, jak profesora Qnejsta, Forkenbecka. preze: 
sa sejmu pruskiego, ministra badeńskiego Joly, 
wreszcie p. Roggenbacha.. Przeważa jednak zdanie, 
żę p. Falk obejmie tekę po panu Miihlerze. Falk 
był urzędnikiem w Prusach zachodnich, ztamtąd 
wysłany przez wyborców „niemieckich do sejmu, 
odznaczył się «w sprawie pamiętnego wniosku po: 
sła Bentkowskiego :i towarzyszy 0 język. polski, 
Falk był sekretarzem. kom syi, obradującej nad 
tym wnioskiem. Jego sprawozdania zwróciły uwa: 
gę rządu. Wzięto go do ministeryum sprawiedli- 
wcści, gdzie szybko awansował, „Wczoraj był on 
u Cesarza na dłuższe chaniu.. Pewna osoba, 
wysokie zajmująca. stanow apytana 0, kieru- 
nek polityczny przyszłego ministra „oświecenia: 
odrzekła słowa, za których autentyczność ręczę, 
„Nowy minister oświecenia, będzie prywatnym ge- 
kretarzem księcia Bismarka“. Słowa te nięzawo- 
dnie najlepszem są wyjaśnieniem upadku p. M üble- 
ra, który, jak już wczoraj powiedziałem, stał. się 
niemożliwym wobec nowego kierunku rządowego, 
a czyniąc ustępstwa w tym dnchu, odsunął od 
siebie dawnych zwolenników. Dano. mu. więc do 
zrozumienia, że jego misya już „skończona. P. 
Miihler tedy z. upragnieniem skorzystał z tej spo- 
sobności, by opuścić urząd, który. dla niego, mia- 
powicie w ostatnich czasach nie był zbyt przy- 
jemnym. oj 

Powyżej cytowane słowa tem bardziej pozwa* 
lają uważać p. Falka za przyszłego ministra. Ja- 
ko urzędnik niezwiązany 2 żadnem ' Stronnic- 
twem, będzie doskonałym ministrem, działającym 
według ipformącyi ks. Bismarka. 

Wczoraj sejm ; pruski przyjął budżet minister- 
stwa spraw zagranicznych. ,Erzy jednej pozycyi 
30,000 talarów przeznaczonych na wynagrodzenie 
organów cesarstwa niemiec jego za „sprawowanie 
interesów specyalnie pruskich, i na dotacye po- 
selstw pruskich w, Monachium, Dreźnie, . Stuttgar- 
dzie, Hamburgu itd. przemawiał Dr Loepe prze- 
ciw powyższej ,pozycyi. Odpowiedział mu książę 
kanclerz, poczem ją przyjęto. Przeciw niej głoso- 
wali tylko postępowcy i Polacy. 

Słynny profesor Dr Droysen, zachorował ciężko 
na zapalenie. mózgu. 


DZA, 


dziś wynoszą się nad ciebie, u których dziś musisz-|nie znają; a wolność nieraz im się dała we znaki osłabienia wpływu wykształconych więcej klas spo- 
e panslawizm oznacza przejście | potężnym przymusem, nie mają więc do niej gło- 
ez względu na wolność i oświatę, 
bez wzglę- 


służyć; bo zawsz 
|władzy do mas, b 
|| zawsze znaczy podwyższenie społeczne, 
du na zasady ekonomii, ani nawet na sprawiedli- 
wość. Jest zatem w tej idei coś pociągającego tłu- 
my, jest zawiść socyalna. Anta 
stami, który Proudhon widział 
ry panslawizm rozstrzyga na 

ei ma się więc S 
nych mas—z inteligencyą, 
z dotychczasowym 
od jej rozstrzygnienia 


(zęść literacko - artystyczna. 


O ROSYI I PANSLAWIZMIE. 


gonizm wsi z mia- 
we Francji, a któ- 
korzyść pierwszych. 
słowiańskie w ogóle, albo nie znoszą ja- toczyć walka ciem- 
lbo to co nazywają jarzmem jest jeszcze 
obodą w porównanin z zasadą rządów 
b. Ale ludy słowiańskie mają dotychczas 
niskie socyalnie stanowisko. W znacznej części nie 
wyszły one ze stanu plemienności kiedy zostały 
podbite, teraz więc wszystkie warstwy wyższe w 
stwie zajęte są przez obcych. Chłop, nau- 
drobny rzemieślnik, niższy u- 
o większej części 


nowego rzeczy porządku-— 
kiem postępu ludzkości ; 
zależy przyszłość Świata 
Gdzie chodzi o sprawę socyalną, tam bierze gó- 
rę kosmopolityzm to też i pansławizm nie jest ideą) 
narodową. Przed naszemi oczami nieustannie prze-| 
suwają się zdarzenia dowodzące, że ludy słowiań- 
skie gotowe są poświęcić swą przeszłość, rel gię, 
narodowość, samodzielność i wolność, na rzecz pan- 
slawizmu; bo w nim tkwi myśl społeczna, a takiej: 
idei, ciemne masy zawsze wszystko składają w o- 
fierze. Trzeba mieć dobrze w pamięci, że większość. 
ludów słowiańskich nie ma prawie politycznej bi- 
storyi, że poświęcając swój język 
nie posiadający prawie żadnej liter 
niając jedno panow 
kiej ofiary, ani dot 


czyciel ludu, ksiądz, 
rzędnik, oto stanowiska jakie p 
zajmują Słowianie w krajach przez nich zamieszki- 
wanych. Nawet ludy co miały przeszłość history- 
zbiegiem wypadków nieszczęśliwych postra- | 
rzynajmuiej w znacznej części, swą dawną 
ść. Wielkie rody albo wygasły, albo wyna- 
albo zubożały, wszystkie kapitały 
kach nowych przybyszów i biedny 
ł na drugorzędnem, spo'ecznie 


niewyrobiony i| ności są obce temu kierunkowi, obce samej istocie 
atury, że zmie- | panslawizmu ; nie 0 nie też chodzi, ale o myśl so- 
nie czyni wiel- |cyalną, jaką Moskwa ze sobą, przynosi. 

kliwych strat nie ponosi; że wy-| Nie darmo Rosya ma dzisiaj sławę kraju demo- 
religii nieraz nie będzie rozu- | kratycznego. U steru zapanowały tam idee i po- 
osłości swego kroku. Jedni uczynią przez, glądy posuwające demokratyczne zasady do osta- | całych społeczeństw, i zaprowadzenia w nich uci- 
ary, drudzy przez polity- |tecznych granie. Moskale zrozumieli to dobrze, że|sku mas ludowych nad innemi klasami społeczne- 
owodowani żądzą władzy | demokracya nie sprzeciwia się rządom absolutnym, mi. Gdzie zaś własność zachwiana, tam żadna Zza- 
eszcze pójdą Ślepo za przy- |ale że raczej utrwala takowe rozbijając społeczeń- |sada ostać się nie może. Istotnie więc panuje w 


skupiły się w rę 
Słowianin pozosta 
upośledzonem stanowisku. 

Panslawizm powiada oswobodzę cię, to znaczy 
według rozumienia owych ladó 
ty dziś poniżony będzie 
dziesż nadawał prawa, 


anie na drugie, 


w — wywyższę cię— 
sz panował nad innymi, 
będziesz rządził w swymi 
domu. Fo niekiedy znaczy ziemia będzie twoja, ka- 
inny raz, zemsta będzie w twem| 
ł się z tych eoj| mus'ć. Samo 


obojętność dla spraw wi 
czne zaślepienie, trzeci p 
lub chciwością, inni j 
ry, a ostatnich opornych potrafią prz 


itały będą twoje; 
BEET dzielności ludy słowiańskie od dawn 


ręku, będziesz bezkarnie naigrawa 


| 


chcą mad nim widzieć ojcowskiej ręki Cara. Z 
dwóch wszakże czynników składa się podobnie 
zniwelowane społeczeństwo: z ciemnych mas iz. 
absolutnej władzy. Taki sam nihilizm będący prze- 
cież niewątpliwie demokratycznym, tkwi również w 
panslawizmie, on dodaje życia tej idei, on ją pod- 
trzymuje w. sercach ludów słowiańskich i czyni 
niebezpiecznem w rękach moskiewskich narzę- 
dziem. Europa powinna zrozumieć, że walka roz- 
poczęta w Polsce, walka jaką dziś Moskwa wypo- 
wiada w imieniu Słowian, nie może się ograniczyć 
nawet w obrębie jednego plemienia, — to nie wal- 
ka o Słowiańszczyznę, to walka socyalna, a zatem 
przeważnie kosmopolityczna, walka nie dająca się 
otoczyć murem nieinterwencyi Jub neutralności, to 
walka żywiołów, to komunizm podtrzymywany przez 
potężne państwo liczące półtora miliona żołnierza. © 

O tem samem nie powinni zapominać szczegól- 
niej Polacy. Pomiędzy Polską a panslawizmem nie 
może być nigdy zgody; prędzej zagrzebie się ona 
w gruzy, niżeli zawrze sojusz z ideą, któraby jej 
bezpowiotnie Śmiertelny musiała cios zadać. Je- 
steśmy narodem na wskróś przejętym cywilizacyą 
zachodnią, to co stanowiło objaw cywilizacyjny W 
państwie, było u nas zawsze szczerze  polskiem. 
Asymiłowaliśmy do siebie wyższe warstwy szlachty 
i mieszczan, którzy niegdyś posiadali wyłączne 
prawa i stanowili polskość nawet w tych częściach 
ziemi, gdzie lud wiejski nie był przejęty poczu- 
ciem narodowem. Wśród dziejów naszych spotyka- 
my rycerskość, poświęcenie, zapał, szlachetną bez- 
interesowność , przywiązanie do tradycji, jednem 
słowem przymioty, a obok nich wady zachodniego 
świata. Im więcej rozszerzało się wykształcenie 
ogółu, im szersze koła powołane bywały do spraw 


łecznych; ale przytem Rosya ludowa poszła dalej 
bokiego przywiązania. W takiem położeniu gdy|od zachodu ponieważ naruszyła zasadę własności. 
przychodzi myśl społecznego podniesienia, rozsze- We Francyi najbardziej demokratycznej na konty-| 
rzać się może bez trudności, i łatwo jej zapanować |nencie nowe teorye spotkały silny cpór w urzą-| 
nad umysłami. Im więcej lud jaki wyrobił w sobie |dzeniach, które przetrwały wieki i tem samem da- 
narodowego poczucia, im więcej ma żywotności ,|| wały się tylko zwolna podkopywać. Własność 080- 
tem mniej stanowczo daje się. unosić prądowi pan- |bista utrzymała się tam pomimo silnych zaburzeń: 
slawistycznemu; zupełne oddanie się tej idei do-|i gwałtów, pomimo marzycieli falansterowych i agi-| 
strzegamy głównie u lndów, o których rzec można, tacyj robotniczych. Wszystkie nawet napady na, 
iż znajdują się w epoce przejścia, tworzenia się, | własność osobistą głównie dotyczyły na zachodzie, 
same nie wiedzą dobrze czem są, dokąd dążą, chę. | własności skupionej w rękach możnych, Ruch ko- 
tnie więc toną w panslawizmie, dającym im pewną munistyczny nie przenikał do warstw ludowych.. 
racyę bytu. Nadzieja wywyższenia się stanowi. dla | Sprawa socyalna na zachodzie to do dziś jeszcze, 
nich podnietę, której się nie umieją oprzeć. Co ich |wyłącznie kwestya róbotników—kwestya pracy i 
obchodzić może czy język urzędowy będzie niemie- | płacy; po za tem wszystko co się pisze należy do 
cki czy rosyjski, CZy: państwowo zależeć będą od| marzeń i aspiracyj nie mogących nawet liczyć na 
Petersburga lub innej stolicy. Nie. mając pamięci, | poparcie ludności wiejskiej szczerze przywiązanej 
ani zaufania do niezależnego bytu, nie mają też|do ziemi i stąd konserwatywnej. Rosya przeciwnie 
jego pragnienia, czują tylko usuwający się grunt 

pod nogami; społeczne swe poniżenie. Panslawizm 


szczyci się, że cywilizacyę zachodnią odpycha, że 
obiecuje takowemu zapobiedz, więc bez względu na 


ją przetwarza na awój sposób. Przyjęła zasadę! 

wspólności u włościan, czem dała poznać, iż chce 

inne sprawy, garną się. do niego ludy słowiańskie | 
widząc w nim kwestyę bytu. Narodowość, idee wol- 


lud trzymać zawsze na owej umiarkowanej stopie 
ubóstwa, przy której on nigdy nie może dojść do) 
samodzielności, ani do wyzwolenia się. Zasada) 
wspólności dóbr czyni jej przychylną partyę komu-| 
nistów całego+Świata, narusza zaś do tego stopnia 
pojęcie własności, że bez wielkiego trudu, można) 


ją zastosować na wielką skalę dla zreformowania | 


y-|stwo na atomy bezwzględnie sobie równe i jedna- | Rosyi dzisiaj nihilizm społeczny, tępiący tylko tych 
i kie. Sprawa włościańska dała im sposobność. do | nihilistów, którzy uznając pierwiastek ludowy, nie 


Í 
U 


CZAS z Piątku 19 Stycznia 1872, 


s 


sprawę samoistna; wy traktowaliście ją jako doj-| państwa, którzy tu siedzą, którzy zajmują swe 
rzałą do załatwienia, a mowa tronowa wyznaczyła | miejsca. Nie potrzebujecie się więc ujmować za 
jéj nawet między stosunkami Austryi pierwsze miej- | Rusinami. Oni tu są i mają dostateczną reprezen- 
sce. (o zrobił z tego adres? Czyż pozostawił to | tacyę ; J Jĝ; 
miejsce w tym ustępie o sprawie gzlicyjskićj? |to tylko dowodem, że ludność ruska lepiej sa 
Czyż zostawiono ustępowi temu samodzielność, ja- 
ką jéj nadaje mowa tronowa? 

Przyznacie Panowie, a szczególnićj deputowany ek i j 
z Austryi Dolnćj, coście się sami powoływali na | powinien dokładnie zadać sobie. 
prawników; że jeśli ma być zawartą ugoda, kom- frakcyi Rusinów chce bronić, czy tej, 
promis, to stronnictwa powinny wzajemne żądania | rozwijać jako 
traktować z uszanowaniem i z pewną równorzę- , 

dnością; czyż żądania wzajemne postawiono równo- szczepu ruskiego, 
_ rzędnie w adresie ? Nie! Zepchnięto sprawę naszą | wielkiego szczepu. 
_ z tego miejsca, jakie jéj przeznaczyła mowa tro- 
nowa, Odjęto téj sprawie sumodzielność, i cóż zro- 
biono ze sprawy galicyjskićj ? Przyczepek do innćj 


Jeszcze jedno eo do Rusinów. 


przeciw sobie. 
Uważcież Panowie tedy, 


 równorzędnego. Czyż więc możebnym jest kompro- | świecie słowiańskim chce 


` mis? Zbadam jeszcze cenę. Powiedziałem z góry: | to nie 
~ Od nas żądają dzisiaj zaraz, w tój chwili zapłaty. już wiemy, 
Gdyż jeśli zezwolimy na wybory bezpośrednie, wte- | wicy). Jeźli ; 
dy nie będziemy mogli więcćj się sprzeciwiać. Boże !“. (Oklaski z prawicy). | 
| Cóż nam za to dają? Jako wniosek wnieśliśmy R 
w Izbie do traktowania rezolucyę galicyjską. Czy Osy a. 
'. chociaż jeden deputowany zabrał głos, aby nam Ile razy Rosyanie wezmą 
powiedzieć, iż gotów jest uczynić zadość naszym | dania swój przeszłości, 
. żądaniom? Czy chociaż jeden deputowany powie- tykają się z wywodami 
_ dział, co nam dać myśli? Czy się znalazł choć je- | skiem pochodzeniu Moskali. 
den deputowany, któryby nam przynajmniej w przy- kongresu archeologicznego 
- bliżeniu skreślił, czego się spodziewać mamy? Za 29 grudnia Szczegłow miał 
tę nadzwyczajną cenę, jakiej od nas żądacie, 
- dajecie nie nawet w przybliżeniu! A za gotową za- 
płatę tak wielkiej ceny dają nam — co? — Fra- 
zes! Frazes można tłumaczyć jak kto chce. Ilu 
deputowanych jest w Izbie tyle wyjaśnień może 
. spotkać ten frazes, a jeźliby koniecznie chciano, ryg nadwołżańską ; 
to możnaby go w ten sposób tłómaczyć: stosunki ruską, i powiadają, 
Galicyi nie są tego rodzaju, aby dopuszczalnem ga. Kuiba pisarzy 
było jakiekolwiek uwzględnienie szczególoych sto- 
sunków. EP z f 
- Słyszeliśmy. dzisiaj bardzo. szanownego deputo- 
wanego z. Austryi Dolnej, „kiedy. mówił: o Galicyi: 
mówiąc. o jej stosunkach, czegoż się trzymał? Nie 
trzymał się, jak to się wvżyciu konstytucyjnem 
- dziać zwykło legalnych organów reprezentacyjnych, 
- nio trzymał się tego, co sejm wyrzekł, nie trzy- 
mał się tego, co reprezentanci. Galicji tutaj wypo- 
~ wiedzieli, lecz objawił swe zdanie według. informa- 1 
 cyj od pojedynczych. osobistości zasiągniętych. (O- | uwzględnimy okoliczność, 
. klaski z prawicy), od. osobistości, które równie | w okolicy danćj, 
mało kraj znają, jak sam deputowany z Austryi | wia ślady, 
. Dolnej. Jeżli tak dalej pójdzie i jeźli, czego z wiel- |dów nad środkową. Wołgą, 
ką słuchałem boleścią, odsyłać nas będą do Rosyi, | Wszystko tu co nosi na sobie 
„jeżli takiem będzie postępowanie z nami, jeźli za 
tak. ogromną cenę, 
nam tylko frazes, wtedy Panowie jakże mówić mo- 
żecie o koncesyach, jakże mówić możecie o tem, | ) 
że nie chcemy dać ceny wzajemnej, kiedy wy wca- |jów, jak również 
le nie oznaczacie, ani nawet. w przybliżeniu nie | otóż obyczaje te 
podajecie, co nam dać możecie? Mniejszości, 
-jak my, nigdy nie mają słuszności; to smutne do- 
świadczenie zrobiłem tutaj od lat 11, odkąd tej 
Izby nie opuszczam. (Słuszniel z prawicy). Nigdy , 
nie mają słuszności, a deputowany Mende niechaj | podziwienie. 
się nie dziwi, ier 
sprzeczności, a on z nami, — dla tego właśnie, że | żnisli stale 8 ) 
jest to smutny los mniejszości zawsze nie mieć | firogeneta mówi wyraźnie, 
racji. yć na Rusi są podwójne, słowiańskie i ruskie. 
"W smutnem położeniu mniejszości jedyną dla niej | tyczy organizacji politycznćj Russów, p. Szczegłow 
zasłoną jest ustawa. Oszańcowanie się za ustawą, |jest zdania, że rządziła nimi pewna dynastya Skan- 
zanim nadejdą widoki pomyślnego skutku jest je- | dynawska, czego dowodzi szereg imion książąt ru- 
dyną dla niej zasłoną. i skich, spotykanych w. sagach Skandynawskich, 

Co się tyczy wyborów bezpośrednich znów za-| — Sprawozdanie. kontroli państwa za rok 1780 
słoną mniejszości jest ustawa; mianowicie rewizya | pokazuje, że zaszły zmiany ważne w budżecie z 
_konstytucyi lutowej, gdzie prawo wyboru niezaprze- |tego roku. Dochód. obliczony na „467 milionów, 
czenie sejmom przyznane, a Radzie państwa odmó- | rozchód zaś na (476 milionów, czyli przewidywany 
wione zostało; po za tę zasłorę musi więc schro- deficyt «wynosił 9 milionów rubli; tymczasem do- 
„nić się każda mniejszość, mianowicie tak długo, | chody były. daleko wyższe. Dochody zwyczajne za- 
póki nam tak mało ofiarujecie i nawet nie powia- | miast. 449 milionów przyniosły 480%, milionów 


wianami południowymi. 


a że ta część dzisiejszćj 


byli plemieniem fińskiem. Jeżeli z 


wotnćj „tych. okolic ludności. 


samo jak starożytni Russowie, 


cynizmem, którym Russowie 


Że Russowie nie są, Słowianami, po- 


dacie, co nam ofiarujecie albo. tak długo, póki nas |rubli, a główne zwiększenie wypadło z akcyzy, 


zbywacie samemi frazesami. , ; gdyż o 29 milionów więcój od sumy zamieszczonej 
__ Nie chcę się zapuszczać w dalsze dowodzenie, je- 

dnego tylko nie mogę pominąć, że skoro jest mo- 
wa 0 Galicyi, zawsze wskazujęcie. na Rusinów. 

_ Nie mogę pojąć, co za myśl przewodniczy podo- 
bnemu „położeniu rzeczy. Czyż myślicie, że powia- 
ty ruskig nie mają reprezentantów w Radzie pań- 
stwa’ "03 

- Nas 38 posłów, zjawiło się w pełnej liczbie, są 
<dzę zatem, że. pomiędzy nami są. również przed- 


> 


szył 0 13 milionów. 

W pcrównaniu z latami zeszłemi pokazuje się 
stałe zwiększanie dochodów, które z 382 milionów 
pobranych. w r. 1866 wzrosło o sto milionów do 
r. 1871 czyli o 250%, a zawsze (akcyza wódczana 
stanowi */, dochodów ogólnych państwa i w tym 
caeai dochód z niej wzrósł ze 121 na 164 miliony 
rubli. i 

stawiciele powiatów ruskich. Czy Rusini nie mają| -Co do wydatków przewyższyły one również cy- 

reprezentantów w sejmie? Owszem i w jakim je- |frę budżetu. Do wydatków stałych przybyło. 40 
 8zcze stosunku! Zadziwicie się. Że na 141 posłów | milionów. po nad budżet wynoszący 455 milionów, 
na sejm mamy 74 z gmin wiejskich. a oprócz tego naf koleje wyznaczono zamiast 9 

Stosunek u nas nie jest taki jak u was, że gmi- | do 70 milionów rubli, co podniosło sumę wszystkich 

ny wiejskie, wielka posiadłość i miasta w xównej | wydatków do 577 milionów. Z innćj strony wy- 

= liczbie wybierają trzecią część reprezentantów. Nie, | datki nieco się zmniejszyły w Specyalnych budże- 

~ gminy wiejskie mają więcej, niż połowę posłów. |tach ministeryalnych tak, że istotnie wyniosły 535 

Powtarzam: na 141 posłów mamy 74 z gmin wiej- | milionów, a jeśli do nich dodać 28 milionów, któ- 

skich; więc okręgi ruskie są dostatecznie repre- 
zentowane ! 


re wprawdzie w r. 1870 nie zostały wypłacone, ale 
obciążają zawsze budżet, 
wynosił 563. miliony rubli. 


ogólny rozchód będzie 
Ponieważ. zaś nowo a- 


a jeźli się z wami tutaj nie zgadzają, jest 
swój kraj i swoje stosunki, niż się Panom zdaje. 


Ilekroć który z Panów ująć się chce za niemi, 
pyfanie, której 
która się chce 
samodzielny szczep słowiański, czy 
tej, która nic wiedzieć nie chce o samodzielności 
lecz chce należeć do innego 


Te dwie frakcye są utworzone i stoją do walki 


Í której; z tych frakcyj 
sprawy. Już w samem jéj traktowaniu nie ma nic | chcecie bronić. Jeżli chodzi o pierwszą, która w 
tworzyć osobny szczep, 
potrzebujecie się o nią troszczyć, my tam 
jak się o nią troszczyć. (Śmiech z le- 
chcecie drugiej bronić, to Szczęść wam 


się do umiejętnego ba- 
tyle razy poglądy ich spo- 
Duchińskiego o niesłowiań- 
Na jednem z posiedzeń 
w Petersburgu odbytem 
5 odczyt „O pochodzeniu 
nie | Russów.* Mówca widzi w świadectwach pisarzy bizan- 
tyńskich i arabskich niewątpliwe zaprzeczenie mnie- 
mania: p. lłowajskiego, jakoby Russowie byli Sło- 
Historycy arabscy ukazu- 
ją siedlisko. Russów; pomiędzy Sławonią a Bulga- 
Wołgę wymieniają jako rzekę 
że przez ruską ziemię przebie- 
arabskich żadną miarą nie mo- 
że być brane. za jedno z Kijowem, gdyż: napisano 
wyraźnie; że miasto to leży w bliskości: w Bulga- 
ryi. Podobne dane znajdują się i w sagach Skan- 
dynawskich. Wszystko to wskazuje dosyć wyra- 
Źnie, iż. Russowie mieszkali pierwotnie nad Wol- 
83 , mianowicie. w okolicach środkowych tój rzeki, 
Rosyi zamieszkałą by?a 
dawnićj przez plemiona szczepu fiosko-tatarskieg: ; 
koniecznie więc przypuścić trzeba, że Russowie 
drugićj strony 
że pobyt ludu pewnego 
zawsze po sobie jakieś pozosta» 
i jeżeli będziemy szukać podobnych śla- 
to przekonamy się, że 
piętno starożytności, 
musi być przypisane < plemionom: fińskim. Plemię 
jakiej od nas żądacie, dajecie | Mordwinów uważać zatem. należy za resztkę pier- |. 
Mordwini zachowali 
jeszcze bardzo wiele swych starodawnych zwycza- 
swój. dawny charakter plemienny; 
zgadzają się z szczegółani poda- 
takie |wanemi przez pisarzy arabskich o Ruesach. Tak 
Mordwini są bardzo 
nieufni i odznaczają się tym samym niesłychanym | 
wprawiali Arabów w 


że my zawsze z nim, będziemy w |twierdzają inne jeszcze dowody. Arabowie wyró- 
Rassów od Słowian; Konstantyn Por- 
że nazwy geograficzne 
Co się 


w budżecie, Natomiast z kolei dochód się zmniej- 


siebie wykonanym 


sygnowane wydatki miały po części swe pokrycie 
z oddzielnych dochodów, więc rozchód istotny wy- 
nosił 485 milionów, a zatem był jeszcze mniejszy 
o 5 milionów od dochodu, który istotnie doszedł 
do 490 milionów. 

Ze zmąconych cyfr streszczonego w Inwalidzie 
sprawozdania kontroli państwa nie wiele nauczyć 
się można; to tylko nie ulega wątpliwości, że bu- 
dżeta rosyjskie są czczą formą, gdy wszystkie cy- 
fry budżetu w wydatkach dowolnie bywają zmie- 
niane w ciągu roku, do tego stopnia, iż sprawo- 


zdanie za rok ubiegły w niczem się nie zgadza 
Właściwie więc w Rosyi nie ma 
chociaż rachunkowość jest ściślejsza, le- 
pićj prowadzona i znaczniejsza kontrola funduszów. 


z preliminarzem. 
budżetu, 


a O EMC 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 18 stycznia, O wystawie krakowskiej 


otrzymaliśmy następujące szczegóły: 


stanowią, dzieła, z jakiemi się nie codzień w naszym 
świecie artystycznym spotykamy. „Chodkiewicz“ i „Prząde 
ka włoska“ 
dobrych obrazów, 


prawnością oka. : 


rach p. Kaplińskiego, Przytoczymy najprzód jedno z nich, 
zdanie człowieka, o którym powiemy bez wahania się, 
że go uważamy za najlepszego znawcę w kraju, a mo- 
że jednego z najlepszych w Europie. Znawca ów po- 
wiedział nam bez ogródki, że dawno nic podobnego u 
nas nie widział, i stawił roboty Kaplińskiego obok po- 
dobnych Delarocha jako zupełnie je przypominające i 
równe w zaletach. 

Przytaczamy to zdanie jako cudze, raz dla tego, że 
pomimo całego poszanowania, jakie mamy dla wspomnio- 
rej opinii owego znawcy, znajdujemy je zbyt śmiałem, po- 
wtóre dla tego, że w ogólności porównań tego rodzaju 
nie lubimy, z uwagi, Że talent malarzy i wartość ich 
utworów nie da się nigdy sortować jak gatunki weł- 
ny; ale już samo wyrzeczenie podobnego zdania z ust 
tak poważnego znawcy uznajemy za dostateczny dowód 
wyjątkowej wartości tych dwóch obrazów p. Kapliń- 
skiego. X 
Obok takiej bezwarunkowej pochwały spotykaliśmy 
się i z krytykami. Przy oddaniu pełnej sprawiedliwo- 
ści rysunkowi i kompozycji, zarzucono tym obrazom brak 
świetności w kolorze i siły w światłocieniu, zawsze je- 
dnak i ci krytycy unosili się nad poprawnością rysun- 
ku i wysokim stylem tych robót, uważając je za nie- 
zwykłego talentu utwory. 

"Osobiste nasze zdanie o Chodkiewiczu i Prządce w 
kilku tylko słowach tutaj streścić musimy; sumienne bo- 


wiem ich ocenienie wymagałoby i zasługiwało na szer- | 


szych rozmiarów robotę, niż ta krótka wzmianka, na której 
się dziś ograniczyć zamierzamy. a 

Obrazy te, dla głębokości artystycznego poczucia i 
wysoko pojętej idei plastycznego piękna, istotnie i mi- 
mowolnie przypominają nam podobne studya Delarocha 
i niektóre Ingra, a dzisiaj kiedy szpetność pod ma- 
ską realizmu posiada swoje sztandary i ołtarze, to pię- 
kno i jego wysokie pojęcie rozlane na tych płótnach 
tłumaczy czar z nich bijący, który każdego przed nie- 
mi żatrzymuje, i 

Zarzucanego przez niektórych braku świetności w kolo- 
rze i siły w efekcie Kaplińskiemu, nie uważamy w nim 
za wadę. On nie szuka efektu a ów brak poczytujemy w 
nim prawie za zaletę. Nie jestto bowiem brak Żaden; jest 
to umyślna wstrzemięźliwość i tkwiący w jego 
artystycznej organizacyi wstręt do ubiegania się 0 zu- 
Żyte efekta. Być efektownym a nie trywialnym nie 
każdy potrafi; to jest tajemnica i dar rzadkich artysty- 
cznych potęg, które geniuszami zwiemy, tak rzadkich, 
żę w historyi sztuki mało napotykamy wielkich mistrzów 
którzyby jednoczyli w sobie w równej mierze ideał linii, 
świetność koloru i siłę efektu. 

P. Kapliński tedy unika zużytych sztucznych efektów, 
on przenosi „złoto Wirgilego nad błyskotki Tassa*; 
i ta skromność, ta wstrzemięźliwość jego koloru i świa- 
tłocienia stanowi podług nas jedną z charakterysty- 
cznych zalet jego obrazów, będących prawdziwą antyte- 
zą trywialności w malarstwie, i nadaje im tę cechę dy- 
styakeyi, którą w sobie noszą, Opisywać szczegółowo 
Chodkiewicza i Prządki nie będziemy, toby nas za da- 
leko zaprowadziło; zostawiamy widzom ocenienie, jak ar- 
tysta oddał postać zwycięzcy z pod Kircholmu i Cho- 
cimia, porównanie tego bohatera i oddanie w nim wcie- 
lonego przedmurza Polski z Czarneckim. Odmienny 
charakter ostatniego oddał artysta w° dawniej przez 
obrazie, Którego fotografię obok 
znajdujemy. W Prządce pozwolilibyśtay chyba sobie kry- 
tykować jedno niebo, które nas niezupełnie zadowol- 


Wystawa krakowska od czasu zamienienia jej na nie- 
ustającą, rzadko przedstawiała taki dobór ebrazów jak 
obecnie. Nie mówiąc już o jej stałych gościach, o ta- 
kich perłach jak Skarga lub Lithuania, o portrecie 
Mickiewicza i kartonie Dominichina, o których nieda- 
wno pisma czasowe wspomniały, posiada ona od dni 
kilku nowe nabytki, między któremi dwa obrazy Ka- 
plińskiego prawdziwą ucztę dla znawców i miłośników 


wznoszą się tak wybitnie nad poziom, nawet 
że każdy znawca i nieznawca mimo- 
wolnie się przed niemi zatrzymuje, witając. w nich coś 
niezwykłego dla strudzonego powszednią trywialną po- 


Spotykaliśmy się z różnemi zdaniami o tych dwóch utwo- 


niło; ale śliczne oddanie reszty akcesoryów każe zapo- 
mnieć o tej wadzie; kiedy są plamy na słońcu 
możemy je darować na niebie p. Kaplińskiemu. Sama 
zaś Prządka, ta idylla włoska, przyciągnie również wi- 
dza niezrównanym swoim wdziękiem i sama będzie 
swoim tłumaczem. Chcieliśmy tutaj tylko podzielić się 
z czytelnikami Czasu prawdziwie miłem wrażeniem, 
które na nas widok tych obrazów sprawił. 

Oprócz nich widzieliśmy kilka nowoprzybyłych na 
wystawę dzieł sztuki, między któremi wspomnimy o 
ładnym obrazku Brochockiego z Monachium noszącym 
tytuł Gęsiarka, na widok którego można istotnie 
dostać kataru, tak prawdziwie w nim oddane jesienne 
błotoi drobny kapuśniaczek. Litość bierze patrzeć 
na dzieci pilnujące gęsi i okutane w płachty, w łach- 
many, zaścianeczek ledwo widny z za mgły i 
drobnego. deszczu, biedka sunie powoli i aż się przeglą- 
da w błocie, tylko jedne gęsi, uradowane z tej pory 
wybornie oddane. 

Parę ładnych obrazków Heimerdingera z Hamburga 
zalecają się ładnem wypieszczonem wykonaniem; je- 
den z nich „Rodzina królików,* zabawną charaktery- 
styką samej pani matki i jej samego małżonka, a na- 
dewszystko drobnej i komicznej ich dziatwy. Drugi zaś 
Die Genesende, konwalescentka jest czysto niemie- 
ckim typem die Gemüthlichkeit, na co nie mamy nie- 
stety odpowiedniego wyrazu. 

Rzeźba się też w ostatnich dniach kilku odznaczyła 
dość obfitym przybytkiem w popiersiach, (odlewach 
z gipsu), bo nie licząc dawniej przybyłego przepysznego 
Libelta p. Barącza, mamy aż cztery popiersia czterech 
naszych znakomitości: Matejki, Dra Dietla, Ma- 
jera iśp. Ant. Helela, wszystkie cztery roboty Hen- 
ryka Stattlera, również się odznaczające dziwnem po- 
dobieństwem rysów, charakterów i wyrazów twarzy, co, 
każdy przyzna, jest główną zaletą portretu. P. Wy- 
spiański wystawił Śliczne popiersie pięknej młodej 080 
by z dziwnem wykończeniem szczegółów, któremuby- 
śmy chyba zarzucili zbytnie, jak na rzeźbę, cyzelerskie 
wykończenie włosów, a mianowicie brwi, w twardość 
przechodzące, gdy reszta, a mianowicie oczy, traktowa- 
ne są jak w antyku, ale zresztą pochwalić musimy ry- 
sunek i wdzięk wyrazu tej pięknej twarzy, 

Z prawdziwą przyjemnością powitaliśmy pierwszą bo- 
daj na wystawie robotę młodego rzeźbiarza p. Włady- 
sława Eliasza, brata Walerego malarza, i ucznia tutej- 
szej szkoły. Robota ta jest więcej niż obietnicą, 
jest już dotrzymaniem. Typ tworzy wyraźnie sta- 
rego polskiego wojaka, wybornie pochwycony, rysunek, 
modelacya i wykończenie szczegółów nic do Żądania 
nie zostawiają, oprócz chyba szczerego Życzenia, żeby 
artysta wytrwał na tak pięknie rozpoczętej drodze 

— We wtorek d. 16 b. m. odbyło się posiedzenie 
zwyczajne Towarzystwa lekarskiego. Prof, Dr Blumen- 
stok odczytał Uwagi sądowo-lekarskie o śmierci z za- 
czadzenia, zastanawiając się obszernie nad sposobami 
rozpoznania tejże na zwłokach, zwłaszcza za pomocą 
badania widmowego krwi zmarłych, a Dr Korcz yí- 
ski odczytał pracę o sposobach zapatrywania się ró- 
żnych autorów na powstawanie i rodę gorączki. 

— Ogólne zgromadzenie Towarzystwa muzycznego 
krakowskiego „Muza* odbyło się w niedzielę dnia 17 
stycznia, 

Z sprawozdania rocznego okazało się: 

Wartości majątku Towarzystwa przybyło 939 _ złr. 
52 c., niedoboru pozostaje 50 złr. 47 c. Zapłacono 
dług zaciągnięty na urządzenie lokalu w r. 1870 w i=- 
lości 200 złr. Zakupiono fortepian za 450 złr. Począ- 
tek do składki na ten cel zrobił p. Kaz. Baranowski 
datkiem 100 złr.; p. Wincenty Kołodziejski , delegat 
Towarzystwa, przyczynił się datkiem 50 złr.; prezydent 
miasta Dr Dietl ofiarował na cele 'Towarzystwa 100 
złr., które zaliczone zostały w szereg składek fortepia- 
nowych. Niedostającą resztę zdołał uzyskać p. Fr. Sie- 
kierski, robiąc składkę pomiędzy członkami Towarzy= 
stwa.— Archiwum muzyczne zwiększone zostało darami : 
pp. hr. Krystyna Ostrowskiego, Świątka, Wisłockiego, 
Kaspra Molęckiego, Karola: Wachtla, Henryka Szwarca, 
Adolfa Steibelta i Turzańskiego. Wartość ogólna darów 
wynosi 222 złr. 50 c. — Grono Śpiewaków składa się 
obecnie z 26 głosów męzkich, 18 żeńskich, prócz tego 
liczy Towarzystwo 12 uczennic i 6 uczniów śpiewu, 
19 fortepianu, 6 uczy się gry na skrzypcach, jeden 
na fiecie.-—Członków honorowych liczy to Towarzystwo 
136, członków. czynnych płacących 41,—Lekcyj śpiewu 
udzielali pp. Ant. Vopalka, dyrektor Tow., Włady- 
sław Bogdański; fortepianu wicedyrektor p. Pła- 
checki, pp. Elektorowicz i Müller; gry na 
skrzypcach p. Rybicki; na flecie p. Vopalka. 

Potem . przystąpiono. do wyboru mawego zarządu. 
Prezesem Towarzystwa obwołany został jednogłośnie 
p. Franciszek Trzecieski, dotychczasowy prezes; wi- 
ceprezesem obrany p. Edmund Kandler, sekretarzem 
p. Zyg. Lud. Kozłowski, podsekretarzem p. Jan 
Szporek, podskarbim p. Józef Goebel, archiwistą 
p. Maurycy Tlachna. Jako delegatów do wydziału 
wybrano pp. Fr. Siekierskiego, W. Kołodziej- 
skiego, Henryka Szwarca; jako delegatów zaś do 
komisyi artystycznej pp. K. Wachtla, Fr, B yli- 
ckiego i Henryka Szwarca. 

Kraków d. 16 stycznia 1872 r, 

Z. L. Kozłowski 

sekretarz. 


Fr. Trzecieskt. 


jakiś podróżny okładał 


laską swcją odesłany został do 


Michna włościanie z Brzeziny, 
jadąc przez Brzezinki, 


hr. L. Z. Dębickiego; — „Dwunasty 
danie jmci pana Narwoja, rotmistrza kawaleryi narodowej 


leckim, dyecezyi Tarnowskiej, 
X. Ernest- Wodziński, 
scowościach 8.252 dusz, Prawo patronatu służy właści- 
cielce hr. Olimpii Bobrowskiej. 


— W numerze Czasu z piątku 12go b. m. zapisa- 
liśmy sumę 80 złr. przesłaną nam na weteranów u E 
Śgo Kazimierza przez X. Henryka Skrzyńskiego od 
WW. Eugeniuszów Stojowskich z Jaszczwi. Owóż zapo- 
mnieliśmy dodać, że suma ta 80 złr. złożoną została 
podczas teatru amatorskiego u WW. Eugeniuszów Sto- 
jowskich w Jaszczwi. Na wyraźne żądanie X, H. Skrzyń= 
skiego prostujemy pierwsze nasze podanie. 

— W niedzielę i przyszłą środę w Muzeum techniczno 
przemysłowem mają się odbyć na korzyść męzkiego od- 
działu Towarzystwa Śgo Wincentego A Paulo dwa od- 
czyty „O legendach wschodnich i podaniach Arabów o 
pochodzeniu koni.“  Prelegent, p. Teofil Rutkowsk. b. 
marszałek szlachty podolskiej, już w przeszłym roku 
miał wykład podobnej treści; teraz zaś zamierza rze- 
rzej przedmiot ten rozwinąć. Obok treści hipicznej 
przedmiot ten ma powab poetycznych podań wschodnich; 
wątpić przeto nie należy, iż mimo karnawału zdoła 
ściągnąć słuchaczów obojej płci, zwłaszcza, że dochód z 
odczytu jest jedynym środkiem podratowania kasy To- 
warzystwa, którego fundusze ze względu na mnogość 
ubogich i zwiększone zimą ich potrzeby wymagają za- 
sitku. Podczas odczytu będą wystawione cztery akwa- 
relè Kosaka, przedstawiające konie arabskie, i rękopis 
Wacława (Emira) Rzewuskiego, będący w posiadaniu 
p. Rutkowskiego i służący za podstawę jego prelekcyi. 

— Pomimo zniesienia kary cielesnej, takowa bywa 
jeszcze wykonywaną bez wjreku na drodze doraźnej, 
lecz najczęściej sprowadza na wykonawcę karę, jeźli ten 
przekroczy granice karności domowej. Jakie są tej kar- 
ności granice, nikt tego nie wie, ale w żadnym przy- 
padku taki wyrok doraźny nie może być odbywany po 
za obrębem jurysdykcyi domowej. Że tego. przepisu nie 
znał wczoraj pewien małżonek względem swojej: żony, 
przeto dostał się do kozy, Szczególne też obrał on sobie 
miejsce do spełnienia wyroku, podyktowanego, nie. wie- 
my, czy zazdrością czy po prostu wrodzoną zapamięta- 
łością, a i narzędzie karne wykraczało przeciw warun- 
kom łagodnej karności domowej. Podróżni bowiem przy- 
byli wczoraj do Krakowa pociągiem popołudniowym lwow- 
skim, zanieśli skargę, że między Bochnią a Krakowem 
kijem żonę swoją. Dlaczego służ- 
ba kolei nie zapobiegła w drodze takiemu postępowa- 
niu i nie rozdzieliła czułego stadła, nie rozumiemy. Był 
to piekarz z Wiśnicza Tomasz Górnisiewiez, którego ż0- 
na doznając złego obchodzenia się, uszła do Bochni, 
lubo mąż zachodził jej drogę. Z Bochni zamierzyła dostać 
się do Krakowa, nie przewidując, że mąż ją ściga, i 
spotkała się z nim na nieszczęście w jednym wagonie. 
On też pozwolił tu sobie bez miary, Oczywiście, że cała 
sprawa wytoczyła się na peronie za przybyciem pocią- 
gu i stała się przez to publiczną. Górnisiewicz wraz z 

sądu. < flora 
Gazeta Toruńska : podaje dziś swoje, jak. pisze 
ceterum censeo w sprawie, że delegacya nasza nie po=. 
winna była wejść do Rady państwa, a skoro weszła, 
to zaraz wyjść jej należało... I to jest tak jasnem 
Gazecie Toruńskiej, że aż powtarza ceterum“ censeó. 
Zazdrościć tylko można skromności i siły przekonania, 
opartej na tem; Że delegacya „może cios śmiertelny” 
zadać i rządowi i Radzie państwa! Nawet Vaterland, 
Politik i czeskie dzienniki, które ciągle za wyjściem 
z Reichsratu piszą, nie posuwają przekonania“ aż do 
ceterum. censeo, jak Gazeta Toruńska. 

— Badacz dziejów naszych Dr August Mosbach 
w. Wrocławiu, znany również pod nazwiskiem August 
Podgórski, gdyż dawniej używał tego imienia od Swego 
rodzimego miasta Podgórza przy Krakowie, wydaje obe- 
cnie drogą przedpłaty pracę swoją „Początki Unii Lu- 
belskiej“. ; i ZIE 

— D. 8 b. m. wieczorem Kazimirz Wołczyk i Piotr 
w powiecie Wadowickim, 
stanęli przed karczmą i weszli 
tam, zostawiwszy na gościńcu sanki z parą ogierków, 
Na sankach wieźli zabitego wieprza i dwa korce psze- 
nicy i owsa. Gdy wyszli z karczmy, nie zastali już 


sanek. Konie były maści cisawej z grzywą i ogonem 


czarnym. Wartość całej szkody wynosi 350 złr, 

— Drugi zeszyt Przeglądu Lwowskiego zawiera: 
nX. Biskup Łętowski — jego pamiętnik“ (c. d.) przez 
gość; opowia- 


1760 r. przez Wład. Łozińskiego;— „Czy Jezuici 


zgubili Polskę? (c. d.); — Zapiski bibliegraficzno-lite- 
rackie (Zakon Kamedułów Ludwika 
Maury. Dzieduszyckiego; 


Zarewicza przez 
Morawskiego Dzieje 
narodu polskiego); — „Aleksander hr. Przezdzięcki« (wspo - 
mnienie pośmiertne);— „Rok 1871“ przez hr. L. Z. Dę- 
biekiego; — Korespondencya;— Kronika. 

— D. 6 b. m. umarł w Radomyślu w powiecie Mie- 
pleban obrz. rzym. kat, 
Do parafii tej należy w 5 miej- 


Dochód wynosi 807 złr. 
z 148 morgów ziemi i opału z lasu dworskiego oraz 
z procentów od kapitału 12.400 złr. Z dochodów tych 
utrzymoje się pleban i wikary, 

— Wóz pocztowy osobowy między Lwowem i Sambo- 
rem zamieniony będzie od d. 1 lutego na szybkowóz, 
z pozostawieniem dawnej opłaty po 40 ct. od osoby 
na milę. EW 

— Po ostatnim balu dworskim w Wiedniu znikła 
korona srebrna pozłacana wieńcząca™ zastawę stołową, 


Z sejmu znowu wybierani są posłowie do Rady 


nowiło powagę i tradycyę, na właścicieli ziemi, ną 
mieszczan, na kościół i klasztory, na nauki, pa- 
miątki historyczne, na handel i przemysł, o ile ta- 
kowych nie mogli przenieść w ręce moskiewskie; 
a znowu nie brakło takich co sprzyjali wielu refor- 
mom, gdy dogadzały ich przesądom socyalistycznym. 
Niebacznie nważano za postęp i przypisywano osta- 
tniemu powstaniu wiele rozporządzeń rządowych 
dążących wprost do wynarodowienia. Prawda, u- 
wolnienie włościan było potrzebą, przyszła była chwi- 
la, w której zwlekać było już nawet niebezpiecznie, 
ale nadanie ziemi nie powinno było pociągnąć za 
sobą tych następstw, jakie sprowadziły rządy mo- 
skiewskie. Jeśli uda się nam przetrzymeć kryzys, 
przez którą przechodzimy, będzie to najlepszym 
dowodem, jaką siłę potężną stanowią te pierwiast- 
ki życia narodowego, którym tak straszną wypo- 
wiedziano „Wojnę. Walczymy zaś, jak pioniery my- 
Śli i cywilizacyi zachodniej, walczymy nieustannie 
i na każdym kroku z panslawizmem, który dosko- 
nale pojął, że nie może zostawiać nieprzyjaciela 
w tyle po za sobą, póki go nie rozbroi zupełnie. 
Chce on niekiedy się zbliżyć do nas, podaje nam 
rękę do zgody, może licząc na naszą ślepotę. O- 
fiara jednak z naszej strony byłaby tak wielką, że 
nawet zbłąkane umysły nie miały dotychczas cd- 
wagi przestąpić tej granicy i złowiono zaledwie na 
lep kilku ludzi takich, którzy wszystko dla karye- 
ry poświęcić są zawsze gotowi. PRACA 


w około dzieje i właśnie w chwili w której naj- 
zaciętszą wydano nam walkę poniekąd stoją bliżej 
wrogów, niż dawniej, umiłowawszy lad, tą miło- 
ścią dziecinną, bezduszną, co każe w nim widzieć 
wszystko. Podobnie jak w czasach wielkiej rewo- 
lucyi francuskiej Że tters état était tout, w niektó- 
rych umysłach wyrobiło się pojęcie, że lud jest 
wszystkiem. Ma on posiadać wszystkie cnoty, ma 
być podstawą i szczytem zarazem społeczeństwa, 
wychwalają też ów rozum chłopski jakby w nim 
skupiał się cały naród. Tymczasem lud na równi 
z innemi klasami społecznemi stanowi tylko część 
narodu, a jak przewaga szlachty przywiodła do 
bezrządu Rzeczypospolitej, przewaga miast oparłe 
szy się na robotnikach do komuny paryskiej, tak 
samo przewaga ludu doprowadzić musi do despo- 
tyzmu mas, w którym ginie wszelka prawda i ży- 
cie polityczne. Wolność polega na równowadze ży- 
wiołów państwo składających, zatem na nadaniu 
każdemu właściwego stanowiska; a ztąd wynika, 
że przy równych prawach, kierownictwo pozostaje 
w rękach rozumiejących sprawy. Wszystko co prze- 
chodzi po za te granice wypacza rozwój naturalny 
ludzkości, czy nazywa się równością, czy przywilejem, 
bo w jednym jak w drugim razie prowadzi konie- 
cznie do ucisku lub niesprawiedliwości. Tymcza- 
sem oddani zupełnie myśli wyswobodzenia ludu, 
zapominamy czasami, że sposób w jaki reformę 
socyalną rząd moskiewski przeprowadził, narusza 
wszelką podstawę bytu narodowego, że jest On o- 
bliczony na podniesienie klasy niewykształconej 
na pierwszorzędne stanowisko, dające rządowi wol- 
ne ręce do wszelkich bezprawi, do zabicia narodu 
i utrwalenia systemu despotycznego. Współcześnie 
z tą reformą Moskale uderzyli na wszystko co sta- 


„Rosya, pisze jeden z nich, 7) po zewnątrz nawet 
wszelkich względów moralności publicznej znajdu- 
je się w konieczności politycznej zawarcia pokoju 
z Polską na podstawach trwałych i sprawiedliwych; 
gdyż ten pokój , jest punktem: wyjścia do naszej 
przyszłej jedności, jest podstawą siły, wielkości i 
pomyślności wielkiego państwa : Słowiańskiego.“ 
Próżne marzenia! Dla. państwa słowiańskiego mu- 
sielibyśmy się wyrzec na zawsze samodzielnego by- 
tu, musielibyśmy się wyprzeć naszej przeszłości, 
narodowości, wszystkich zasad na których się ro- 
zwijała nasza historya, całej cywilizacji zachodniej 
i naszej misyi dziejowej. Dla Słowiańszczyzny trze- 
baby nam było zawrócić wstecz do porządku pia- 
stowskich czasów, rozlać się w gminy, rozsadzić 
na części; kiedyśmy już dawno przeszli te dzieje 
i stanęli tam, gdzie dziś stoją ci, co z nami razem 
rozpoczynali swą pracę. Tego nie może uczynić 
żaden naród mający historyę, bez popełnienia sa- 
mobójstwa na sobie, jeśli jeszcze zachował WSZy- 
stkie pierwiastki narodowego rozwoju i życia. Ła- 
two mogą poświęcać wyższe poglądy na cywiliza- 
cyę tacy tylko, którym niedostaje żywiołów do sa- 
moistnego działania, którzy wyparci-ze stanowisk 
powierzają łódź narodową losowi, mając nadzieję, 
że przez zdobyty wpływ. moralny potrafią ją na- 
stępnie uchronić od rozbicia. Na podobne próby 
nas nie stać; gdyż one nas cofają wstecz, osłabia- 
ją nasze siły i koniecznie prowadzą do zatworu 
bez wyjścia. 

Przez dziwne pomięszanie pojęć i przejęcie się 
socyalizmem, 


mi; daje znaczenie równe temu co stanowi tylko 
siłę, z tem co stanowi rozum, — to siła przed pra- 
wem. Podnosić do wyższości masy jest obowiązkien 
już bodaj filantropijnym każdego człowieka, ale 
dotychczas na zachodzie nieutrwalił się żaden sy- 
stem oparty na zniżeniu inteligencyi na stopień ró- 
wnego z masami wpływu. W pracach naszych prze- 


krajowych, tem dalej sięgała ta cecha poloru i 0- 

głady zachodniej, tem więcej zyskiwaliśmy żywio- 

= łów dla ustroju społecznego na wzór. całego uty- 

_ Wwilizowanego zachodu. Ztąd nawet pochodziło pe- 

wne zaniedbanie w usiłowaniach skupienia wszy- 

stkich warstw narodu około'spracy dla wspólnego 

dobra. Nie było u nas ucisku ludu, ale powoli 

_ przychodziliśwy do poznania wadliwości naszych bija ciągle ta zasadnicza myśl zachodu: przewagi 

urządzeń społecznych, bo główna siła narodowa, |jnteligencyi w narodzie. Do działania występują ci 

ta siła co zacięcie prowadziła walkę, dostarczając | tylko co w jakikolwiek sposób otrzymali stanowi- 

~ żywiołów coraz nowych — nie była siłą mas, ale| sko społeczne, oni starają się pociągnąć za sobą 

siłą inteligencyi. Ń „| ogół ludności bez żadnego wyjątku , w imię idei 

~ _ Nie byliśmy zaś mniej demokratyczni w każdej polskiej, jako narodowej. Jest to naturalnym wy- 

_ epoce niż reszta Europy, aleśmy byli równie arysto- |nikiem ustroju społecznego opartego na wyższości 
 kratyczni jak ona. Arystokracyą u nas fałszywie mie- 


€ , | moralnej, społecznej, a uznanego w całej cywilizo- 
szają z możnowładztwem, a tymczasem w historji | wanej Europie. Jak wszędzie, i u nas zrozumiano, 
Oznacza ona przewagę tych wpływów co do ro- 


; ) że ciemne masy utrwalają despotyzm, więc je przy- 
zwoju stosunków przynoszą ze sobą cokolwiek z 


puszczają do spraw ogólnych, jedynie wtedy gdy 
pierwiastków wyższości. Wybór zatem jest zasadą wychodzą ze stanu pierwotnego, gdy są zdolne po- 
arystokratyczną , jak słusznie zauważył niemiecki jąć i poczuć wyższe poglądy. Nie dla tego że są, 
uczony Bluntschli; kapitał, wykształcenie, które ma- | ale dla tego że myślą mają one stanowisko w spo- 
ją zapewnioną przewagę na zachodzie, to także | łeczeństwie. Cogito ergo sum to podstawa nietylko 
pierwiastki wyższości materyalnej lub duchowej. | filozofii nowoczesnej, ale i całej cywilizacji, i po- 
MAKA w Wro hohy aarin, JD lityki będącej jej kwiatem, czy owocem. 
aktycznie istnieje w ustroju społecznym, to pod- iai > ; 
: jów na jakiej opierają się ustawy zachodu, wszy-| J3% widzieliśmy panslawizm występuje z wprost 
tkie konstytucye nowoczesne. Jest to zasada po-|'ZeCiwDą tendencyą. Wydał on' walkę cywilizacyi 
sk Onai NOY z P nowoczesnej w imię mas, jest ideą socyalną, ko- 


i i ści; a tylko ultrademokracya nie zna i > E 
AMA AH Sk isć mi SR smopolityczną, która w drodze swej napotkała Pol- 


MRA jed n Ska: skę i pierwszem jej zadaniem a najważniejszem, 
tet podkopnje nad społucznyć a z uła aara A jet zburzyć ten gmach cywilizacji zachodniej, ty- 
bija naród ma rzecz kosmopolityzmu.  Socyalizm |€ mu stawiający zapór i trudności. 
chce bezwarunkowego zrównania, może nie widząc,| Nie wszyscy panslawiści nawet rozumieją tę wiel- 
że równość do której dąży daje nieodzowną prze- |ką różnicę pomiędzy cywilizacyą zachodnią 1 Pol- 
wagę ciemnym instynktom, nad wyższemi pogląda- |ską z jednej, a panslawizmem z drugiej strony. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
niektórzy z nas nie widzą dobrze co się 
RANNA 


7) A sa majesté Vempereur Alexandre II un Sla- 
ve str, 7. 


FELIKS SKOTNICKI | 


powróciwszy po kilkoletniej  niebytności 
do swego miasta rodzinnego poleca się 
jako mauczyciel muzyki li- 
skawym względom Szan. Rodziców i O- 
piekunów. Mieszka przy ulicy Flory- 
ańskiej N. 551, drugie piętro... (187-1-2) 


EF" Do kolonizowania "TRG 


pół mili od Krakowa, 200 morgów or- 
nej ziemi bardzo dobrej, po 150 i 200 
_ Reńskich za morgę — począwszy od 
_ 10.morgów i wyżej, jakiej ilości kto zażą- 
_ da. Materyał budowlany do wystawienia 
budynków porządnych dodanym będzie 
bezpłatnie. "Zgłoszenia przyjmuje DOM 
KOMISOWO-HANDLOWY M, 82:0- 
 czyńskiego w Krakowie w 
Hotelu Saskim. (251-1-2) 


Ogłoszenie. 


W dobrach“ Bursztyńskich w Rewirze 
Tenetnickim przy” samćj 'kolei żelaznej 
położonym a ćwierć mili od dworca w 
Bukaczowcach oddalonym jest 9003 sztuk 
dębów, a między temi %5 materyałowych |: 
_ odv18'do31 cali, z wolnćj ręki do sprze- 
dania, Cena szacunkówa ustanawia się na 
40,000 zir. wa. a oferty z załączonym 
wadium 500 złr. mają być do Admini- 
stracyi dóbr Bursztyna lub do JW. hr. 
Włodzimirza Rossockiego we Lwowie a- 

__ dregowane i najdalój do końca t. m. przy- 

_ Błane.—Bliższych warunków tej sprzedaży 
udziela pisemnie lub ustaie ńa zapytanie 
_Administracya dóbr. "| : (182-1-3)|- 


|_| (CANABIS INDICA) 
> PP. Grimault & Comp. 
~ , Aptekarzy w Paryżu. 
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie. były formie i postaci, 
miały za podstawę belladonne, stramonium, ni- 
_ kotyne albo opium. ; 
= Niedawne doświadczenia dokonane w Niem- 
czech, a powtórzone we Francyi, przekonały, że 
konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) po- 
siadają własności skuteczne do zadziwienia prze- 
ciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym, zakątarzeniu, 
_ ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i 
bezsenności. (27-3-24) 
"Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Tranczyńskiego pod. Koroną w: Rynku głów. i; w 
aptóce pod Gwiazdą, i u p. Redyka,—we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, i aptece p. Pio- 
tra Mikoląsza i w aptekach pp. Berlinerą i Ru: 
_ cekera, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka 
i u p. Franzosa,— w Poznaniu w aptece Dra Man- 
kiewicza,— w Warszawie w Składach materyałów 
_ aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
~ i Ludwika Spiessa. y 
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Ces. król. 


Kolej galicyjska I ; 


- uprzywil. 


» Karola Ludwika. 


i NIE. 


C. k. uprzyw. kolej Karola Ludwika zamierza dwa parochody wraz 


z dotyczącemi zbiórnikami na wodę i węgle (2? Lokomotive sammt 
Tender) zbudowane we fabryce Borsiga w roku 184%, a do ruchu kolejne- 


go już nieprzydatne, z w 
Oba te przedmioty oglą 


olnej ręki sprzedać. 
dać można w warsztacie w Przemyślu. 


Oferty na takowe mają być najdalej do 15 Lutego r. b. do Dyrekcyi ruchu 
e. k. uprzywskolej. galic. Karola brudwika we Lwowie wniesione. 


Lwów. 13go Stycznia 1872 r. 


(247-1-3) 


Adjunkt leśniczy, 


uzdolniony, w sile wieku, kawaler z roczną. 
peńsyą 250 złr., 15 złr. dodatku na umnn- 
durowanie (każdego roku, wolnem: pomie- 
szkaniem i 6 sąg drzewa z przywozem na 
opał i wyznaczeniem 'dyet w zastępstwie 
służbowem — otrzyma natychmiast posadę 
u podpisanej Dyrekcyi.— Tutejszokrajowi 
z znajomością języka niemieckiego mają | 
II pierwszeństwo. 

Zgłosić się: do Dyrekcyi lasowej dóbr 
Wgo L. Eichborna w Zakopa- 
ne m. (174-2-3) 


 Raccahout arabskie 
p. Delangr'enier w Paryżu. 


Środek ten potwierdzony przez fran- 
cuską akademię lekarską, leczy słabo- 
ści żołądka i kiszek, przyspiesza powrót 
«do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatce 
i wątłe, zabezpiecza od gorączki tyfoi+ 
dalnej i chorób epidemicznych. 

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26 — w 
Krakowie w aptece p. I. Trauczyńskiego — 
we Lwowie w aptece p. Mikolasza i w cu- 
kierni pp. Zmudzińskiego i Kosteckiego — 
w Warszawie w składach materyałów apte- 
cznych pp. Galleg» i Spiessa — w Poznaniu 
w' aptece p. Dra Mankiewicza (13-2-12) 
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Dyrekcya Ruchu. 
SYROP I PASTA P* BLAYN 


Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20 lat z pomyślnym 
skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy nieżyt, grypy, ka- 
szle, koklusz, słabości gardła, katary, zapalenie piersi, jak 
również kanału urynowego i pęcherza. 

Skład główny u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marché St. Ho- 
nore 7, — w Krakowie w aptece pana Zrauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów. 
i w aptece pod Gwiazdą — we Lwowie w aptece.p. Mikolascha. (11-2-16) 


Zniżenie opłaty 
za czyszczenie wagonów e 
przy przewozie bydła 
ważneodi5 Stycznia 1872. 


Na przestrzeniach podpisanych ko!ei począwszy od 15 Stycznia 1872 r. 
opłata za czyszczenie wagonów t. j. za nakazaną przez władze desiufekcyę wa- 
gonów dla bydła, dla ułatwienia przewozu bydła, zniżone będą jak następuje: 

1. Za, ośmiokołowy wagon bez względu czy jest n:ładowany dużym by- 
dłem czy cielętami pobierać się będzie bez różnicy odległości złr. 4,0 

2. Za 4 kałowy wagon pod temi samemi warunkami złr. 3. 

5. Za władowanie tylko 4 lub mniej sztuk dużego bydła lub 40 albo 
mniej sztuk cieląt w Smio-kołowy lub Aro kołowy wagon 2 złr. 


Zaś od cieląt ssących, które wraz z matkami przesyłane będą, nie pobiera |. | 


się żadnej opłaty za czyszczenie: 


Zarząd austr. węgier. kolei żelaznych. 
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Kurs subskrypcyjny tychże akcyj oznacza się ma złr. 105 w. a. za sztukę. 
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Subskrybenci są obowiązani ściśle zastosować się do warun 


brać ilość zasubskrybowanych a następnie przyznanych im akcyj. 


Subskrypcya odbędzie się jednocze 


oraz oddanych na s 
miesz 


wnych budynk 


wli-zieńnych i 
znie, assygnacyac 
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pa) gat Ž 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ 


Do wynajęcia od Igo Lipca r. b.]- 


mieszkanie obszerne w Rynku 
głównym l. 35/6, Isze piętro. 
Bliższa wiadomość u Prof. Józefa Kremera 


przy ulicy Sławkowskiej L. 269/405 pierwsze 
piętro. (163-3-3) 


W Królestwie Poiskiem, 


dziesięć mil od Krakowa jest do wydzierżowienia 


od św. Jana Majątek ziemski obejmu- 
jący 500 mórg ornego pola, L00 m. 
tak, i LOO mórg pastwisk, cena dzier- 
żawna 1500 zł. rocznie — jako kaucyę, a 
nawet i czynsz dzierżawny — przyjęłoby się ja- 
ką małą realność ziemską w Galicyi — bliższe 
szczegóły w Krakowie wijhotelu Polskim u wła- 
ścicielki Anny Puciłowskiej — listy pod tym 
samym adresem. asie (180-1-3) 


SŁABOŚCI. PIERSIOWA. 
SYROP Z NADFOSFORONU 


PP.GRIMAULT ETC" APTEKARZY w PARYŻU 


Od 1867 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle i chrypki 
długoletnie, koklusz, zapalenie gar- 
dła i kanału oddechowego (bronchites), 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki użyty 
przeciwko sTabościom piersiowym (phti- 
sie) i marnieniu czyli suchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 1 
potnienie nocne; a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło- 
wiastej sałaty ji laurowych liści P, 
Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzić o wyleczenie katarów i kaszli zwyczaj- 
nych. (35-3-24).; 


Dostać można w Krakowie: w aptece pp. J. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym iw 
aptece pod Gwiazdą, i W. Redyka—we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, w aptece.p. Pio- 
tra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy- 
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza,— w. Warszawie w Składach: mate- 
yuo aptecznych pp. Mrozowskiego, Fard. Aug. 

allego i Ludwika Spiessa. 
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Jeden Proszek rozpuszczony w łyżce wody .0- 
cukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmie- 
rzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy 
i migreny i do wyleczenia rżnięcia żo- 
łRądka i biegunki. Sprzedaje się w pudeł- 
kąch zawierających dwanaście proszków. : 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony: podpisem Gri- | 
mault et Comp. „ (24-3-24) | 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa | 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w | 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie w | 
składzie materyałów aptecznych i aptece p. Piotra | 
Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruckera— | 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p: | 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra. Mankie- 
wicza, — w Warszawie w składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd: Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa. .  « js 
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Subskrybenci winni zapłacić przy uiszczeniu dru 
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zwrócone. 
złożyć 


jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez F 


we b 5 
Skład główny w Paryzu u P. BERTHÉ, 24, rue des Écoles; w Krakowie w aptecejP.J. TRAUC- H | 
ZYŃSKIEGO; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Brodach w aptece P. KULLAK ; w Poznaniu gi 
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Wiener Vororte-Bank, 


na któren: wszystkie powyższe warunki 


odbiorze akcyj. 
Blankietów subskrybeyjnych udziela bezpłatnie niżej podpisany Bank 


Wiedeń dnia 18 Stycznia 1872 r. 
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